Wrocław, 23.06.2010 r.

SPRAWOZDANIE
ze spotkania Dyskusyjnego Klubu Książki 18 czerwca 2010 r. w Filii 23 MBP

ze Stanisławem Srokowskim.

Na czerwcowym spotkaniu Dyskusyjnego Klubu Książki w Filii 23 MBP gościliśmy wrocławskiego pisarza, poetę i publicystę Stanisława Srokowskiego. W gronie 15 osób rozmawialiśmy o wiodącym temacie twórczości tego autora – „Kresach Wschodnich”. Srokowski urodził się w małej miejscowości koło Tarnopola. Po wojnie z rodziną wysiedlony. Mieszkał w Szczecinie, Opolu, Legnicy, obecnie we Wrocławiu. Pierwszą książkę o swojej „małej ojczyźnie”, pt. „Duchy dzieciństwa”, napisał w latach 60-tych. Uznanie przyniosła mu książka z roku 1988 pt. „Repatrianci”.

„Repatrianci” – ludzie wysiedleni z „Kresów” w „pociągu widmo” w latach 1941-1945 przybywają na „Ziemie Zachodnie”. Autor wchodzi w metafizykę i mistykę tamtych przeżyć. Na spotkaniu mówił: „Jest jeszcze zaciągnięta kurtyna nad tym czasem. A przecież dokonało się wtedy wiele ciemnych myśli i rzeczy. Należy odkryć tamten świat, bo to temat uniwersalny. Byliśmy wygnańcami. Decyzje podjęto na najwyższym szczeblu państwowym”.
Jego najnowsze książki o Kresach to „Ukraiński kochanek”, „Zdrada” i kolejna – „Atlantyda Kresowa” – w zapowiedziach wydawniczych. Autor pięknie wprowadził nas w historię tematu swojej twórczości. Wincenty Poll pierwszy użył terminu „Kresy” na oznaczenie Polskiej „stanicy Wschodniej” od XIV do XX w. z granicą na Zbruczu.

 Tereny Wileńskie, Lwowskie, Wołyńskie, Tarnopolskie zamieszkiwało ponad 20 nacji, które stanowiły swoistą mozaikę etniczną wyznającą ponad osiem religii. Kresy były światem myślących społeczności według wartości, żeby nikogo nie obrazić, nie upokorzyć. Najwyższą był szacunek dla drugiego człowieka.

 
Pisanie o Kresach S. Srokowskiego jest próbą zrozumienia człowieka we współczesnym świecie. Autor wydobywa z Kresów dobro, prawdę i pamięta. Zwraca naszą uwagę na problem tożsamości człowieka, narodu, ludzkości. Jego twórczość jest poszukiwaniem sensu istnienia człowieka, małej ojczyzny.

 Nie można godnie, autentycznie uczestniczyć w zglobalizowanym świecie, nie znając historii swojej małej ojczyzny. Przestrzega nas przed manipulacją w świecie współczesnym. Pyta o pamięć ludzką, zbiorową. Czy to tylko rejestr faktów? Czy centralne urządzenie naszego umysłu? Pamięć jest obowiązkiem człowieka, który chce zrozumieć siebie w otaczającej Go rzeczywistości. Nie należy poddawać się bieżącym modom. Człowiek jest osobowością, wartością. Kim jestem? Im mniej odpowiedzi, tym bardziej mnie nie ma. Wierzy w dobro w człowieku. Według autora lepsza trudna prawda niż manipulacja. Szanuje czytelnika nie okłamuje Go. W dziejach historii zbrodnie ukraińskie były najokrutniejsze. Pisze, żeby się nie powtórzyły.

Dyskusja o tamtych latach odbywała się w żarliwej atmosferze. Czytelnicy pytali skąd tyle zła, skoro przez siedem wieków była zgoda. Autor odpowiadał, że po części z idei nacjonalistycznego rozumienia państwa w XX w. Pani Krystyna Biernat podkreślała: „Pamięć tak, dobro tak, tylko nie przenośmy nienawiści na przyszłe pokolenia”. Po roku 1989 Polacy wspierają demokratyczne dążenia „Kresowiaków”. Na spotkaniu przypomnieliśmy strofę z wiersza Janusza D. Telejki pt.„Wrocław – Miasto spotkań”: „Miasto, które pierwsze wyciągnęło rękę, aby przebaczyć”. Cytat (skrót) mojego ulubionego fragment z „Repatriantów” wydaje się być drogowskazem w XXI w. na drodze zrozumienia jakże trudnej historii Kresów Wschodnich:

„Kryksun siedział na własnych stopach i grał, mając zamknięte oczy, dmuchał w grzebień i robił miny. Wokół niego zebrali się ślepy Bunio, niemy Strąk... (i inni). Ślepy Bunio stał zasłuchany, aż Kryksun zmęczył się graniem.

– Ładnie grał, aż w dołku kole.

Kryksun skrzywił gębę i spytał: Szczo, szczo zahraty?

– To z biedy się tak gra – powiedział staruch Bohdziej.

– Ciekawe gdzie to granie jest w człowieku?

– Granie jest tam gdzie jest dusza. A dusza jest w całym człowieku, wszędzie. Bo w człowieku wszystko jest. A jak jest wszystko to jest i dusza.” (s.225)


Dziękujemy Panu Stanisławowi Srokowskiemu za spotkanie, za jego twórczość, dzięki której mamy szansę stawać się lepszymi ludźmi.
Urszula Bielecka, Piotr Nabielski

